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1. Wstęp

W połowie lat 80. Mogło się wydawać, że energetyka atomowa najlepsze lata ma za sobą. Ropa naftowa była tania a w Europie odkrywano coraz to nowe złoża gazu, który dawał tanią energię. W dodatku elektrownię gazową  można postawić w ciągu dwóch lat, a jądrową buduje się kilkanaście. Swoje zrobiła też katastrofa w Czarnobylu w ZSRR - to za jej sprawą elektrownie jądrowe zaczęły się kojarzyć ludziom bardziej z niebezpieczeństwem niż z energią. Dwa lata po katastrofie - w 1988 r. - Włosi zdecydowali w referendum o wyłączeniu swoich dwóch elektrowni atomowych. Stagnacja w sektorze trwała przez całe lata 90.
Jednak od kilku lat ceny ropy i gazu zaczęły stopniowo rosnąć. Dodatkowym problemem stało się  globalne ocieplenie, które zdaniem większości naukowców spowodowane nadmierną emisją dwutlenku węgla. Z ociepleniem walczy zwłaszcza Unia Europejska, która chce, aby elektrownie płaciły kary za nadmierną  emisję dwutlenku węgla. Węgiel brunatny i kamienny jako paliwo nagle stało się znacznie mniej konkurencyjne. W związku z ww. problemami energia pochodząca z przemian jądrowych stała się konkurencyjna cenowo, ponadto gwarantuje minimalny wpływ na środowisko naturalne.
2. Energetyka jądrowa na Świecie
Intensywne badania nad wykorzystaniem energii rozszczepienia jąder atomowych prowadzono w latach czterdziestych, głównie w celu produkcji bomb. Dopiero po wojnie skupiono się na „pokojowym” zastosowaniu do napędu okrętów oraz produkcji energii elektrycznej. Pierwsze komercyjne elektrownie atomowe powstały w latach pięćdziesiątych. Obecnie na świecie pracują 442 przemysłowe reaktory o łącznej mocy zainstalowanej 37o GW. Pokrywają one 17% światowego zapotrzebowania na energię elektryczną. Najwięcej reaktorów pracuje w USA (103), Francji (59), Japonii (55) i Rosji (31). Francja jest przy tym krajem z największym udziałem energii jądrowej w produkcji energii elektrycznej – aż 78% energii pochodzi z elektrowni atomowych. W Niemczech, gdzie zasoby surowców energetycznych są podobne, jak w Polsce jest to 31%. Na tle światowym Polska wypada naprawdę blado.
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Rys 2.1 Elektrownie jądrowe w Euopie [1]
Kraje, które już mają elektrownie atomowe, stawiają lub będą stawiać nowe bloki. Rumuni zakończyli budowę elektrowni jądrowej w 2008 , nowe bloki powstają we Francji, w Finlandii, Rosji, Chinach, Bułgarii, USA i Armenii. Nowe elektrownie, które zastąpią stare, zużyte już bloki, mają postawić Litwini i Słowacy. Z Litwą współpracować ma także Polska (patrz rozdział 5.2).
Do klubu państw atomowych chcą dołączyć też nowe kraje. Gwałtowny rozwój gospodarczy krajów śródziemnomorskich spowodował głód energii. O elektrowni jądrowej myśli Maroko i Tunezja, Egipt już zdecydował, że wybuduje ją niedaleko Aleksandrii. Kilka miesięcy temu przetarg na budowę siłowni jądrowej rozpisała Turcja. Na atom stawia też Białoruś, która chce się uniezależnić od rosyjskiego gazu. Pod prąd ogólnemu trendowi idą tylko Niemcy - poprzedni rząd zdecydował tam, że wyłączy wszystkie elektrownie atomowe do 2021. Ale obecna kanclerz Angela Merkel chce, żeby rząd i parlament zmieniły tę decyzję.
Jednak większość elektrowni powstaje w gwałtownie rozwijającej się Azji - aż 15 z 29 reaktorów w budowie przypada na ten kontynent. Najwięcej energii potrzebują oczywiście dwa azjatyckie kolosy - Chiny i Indie. Skala planowanych inwestycji jest imponująca, dziś zaledwie 3 proc. energii w Indiach pochodzi z atomu. Ale powstaje tam siedem nowych reaktorów - w 2022 będą produkować 10 proc. energii, w 2052 r. aż 26 proc. W tyle nie pozostają też Chiny, buduje się tam cztery nowe reaktory, a władze zapowiadają przetargi na kilka kolejnych. Był taki okres, że w Chinach nowa elektrownia węglowa powstawała co kilka dni. "Fabryka świata" pożera także gigantyczne ilości ropy zużywanej w generatorach dieslowskich, w które zaopatrzonych jest wiele fabryk. Chcą one uniknąć wyłączeń prądu, które w Chinach czy Indiach nie są rzadkością. Boom w RPA połączony z brakiem budowy nowych elektrowni spowodował, że prądu brakuje permanentnie, a blackouty są na porządku dziennym. Krajowi grozi spowolnienie rozwoju gospodarczego. Także kłopoty z energią elektryczną odpowiedzialne są za marny stan przygotowań do piłkarskich mistrzostw świata w 2010 r.

Możliwości budowy elektrowni jądrowych ma kilkanaście krajów, ale tak naprawdę na świecie liczy się pięciu potentatów - z Francji, Rosji, USA, Japonii i Kanady. To oni startują w przetargach na całym świecie i to oni dostarczają do większości elektrowni uranowe paliwo. W walce o gigantyczne, warte miliardy dolarów kontrakty ekonomia miesza się z geopolityką, a za "swoimi" firmami wstawiają się przywódcy państw, a dyplomaci pilnie obserwują, który kraj zamierza budować elektrownię atomową. Przykładem może być francuska firma Areva należąca w większości do państwa. Jej najnowszy produkt - reaktor EPR - reklamowany jest jako najnowocześniejszy model na świecie. Areva cieszy się od lat wsparciem francuskich polityków. Niedawno prezydent Francji Nicolas Sarkozy odbył prawdziwą pielgrzymkę do krajów arabskich, przedstawiając im zalety francuskiej technologii. Areva wybudowała bądź buduje elektrownie w Chinach, RPA i Finlandii. W samej Francji siłownie buduje inny gigant francuskiej energetyki - Electricite de France (EdF). [2]
Polska chcąc wybudować na swoim terytorium elektrownię atomową będzie musiała zwrócić do jednego z tych doświadczonych państw, ponieważ w tym momencie nie posiadamy technologii umożliwiającej samodzielną budowę elektrowni.

3. Charakterystyka energetyki jądrowej
3.1. Bezpieczeństwo

Mówiąc o kwestiach bezpieczeństwa w energetyce jądrowej mamy na myśli głównie prawdopodobieństwo awarii reaktora oraz jej skutki. W pamięci społeczeństwa wciąż pozostaje awaria w Czarnobylu na Ukrainie. Jednak specjaliści uważają, że obawy przed powtórką takiej katastrofy są nieuzasadnione. Przy obecnej technologii skutki nawet najpoważniejszej awarii nie powinny przedostać się poza budynek elektrowni. Obecnie oprócz zastosowania kilku systemów bezpieczeństwa całą instalację chroni się za pomocą obudowy bezpieczeństwa mającą formę betonowej kopuły grubości 1-1,5 m. Amerykanie mając w pamięci ataki z 11 września 2001 przeprowadzili badania, które dowiodły, że uderzenie samolotu pasażerskiego w budynek elektrowni nie spowodowałoby awarii reaktora. Podobnie podczas próby wysadzenia budynku od wewnątrz substancje radioaktywne nie wydostałyby się na zewnątrz.

Coraz nowsze raporty dotyczące katastrofy z 26 kwietnia 1986 r. studzą zapał przeciwników energii jądrowej. Podczas gdy bezpośrednio po katastrofie mówiono o setkach tysięcy ofiar, obecnie szacuje się że bezpośrednio w skutek awarii zginęło 56 osób, a z powodu chorób wywołanych promieniowaniem zginie ok. 4000 osób (wg. raportu UN z 2005 r.).

W 1989 roku przedstawiciele elektrowni jądrowych z całego świata założyli Światowe Stowarzyszenie Operatorów Elektrowni Jądrowych – WANO. Celem organizacji jest osiągnięcie jak najwyższych standardów bezpieczeństwa poprzez wymianę informacji i doświadczeń między jej członkami.

Badając wypadki śmiertelne w sektorze energetycznym w latach 1969-1996 naukowcy szwajcarscy doszli do wniosku, że energetyka jądrowa jest najbezpieczniejszym źródłem energii, dziesięć razy bardziej bezpiecznym od znajdującej się na drugim miejscu energetyki gazowej. Od czasów Czarnobyla w żadnej elektrowni na świecie nie doszło do poważnej awarii. Według prezesa Polskiej Agencji Atomistyki prawdopodobieństwo awarii w nowo wybudowanej elektrowni jest jak 1 do 10 000. Rozważając budowę elektrowni w Polsce należy także pamiętać, że w promieniu 300km od naszych granic leży kilkanaście elektrowni atomowych i chociaż nie mamy z nich żadnego pożytku stanowią potencjalne zagrożenie.
Upowszechnianie każdej nowej technologii – szczególnie takiej, która wywiera istotny wpływ na życie dużej części społeczeństwa – zawsze wywołuje opory i niechęć ludności. W swoim czasie sprzeciwiano się opalaniu węglem (protesty ustały, gdy zabrakło drzew) samochodom, kolei żelaznej i tramwajom elektrycznym., W 1900 roku w Polsce została wydana  publikacja, w której anonimowy autor sprzeciwia się planom wprowadzenia kanalizacji miejskiej w Warszawie, widząc w niej zapowiedź zagłady. Warto również pamiętać, że prąd zmienny – dobro dzisiaj tak pożądane, główny cel istnienia wszystkich elektrowni – w swoim czasie uchodził za tak niebezpieczny, że zalecano stosowanie prądu stałego. Na tym tle sprzeciwy wobec energetyki jądrowej nie są czymś wyjątkowym. To naturalne zjawisko społeczne, mające zresztą dobroczynny wpływ na technologię: przed upowszechnieniem musi ona rozwinąć się do poziomu gwarantującego bezpieczeństwo tak wysokie, że argumenty nawet najbardziej zagorzałych przeciwników stracą rację bytu [3].
3.2. Oddziaływanie na środowisko 
Normalnie pracująca elektrownia jądrowa nie produkuje popiołów ani pyłów i nie wydala gazów spalinowych. Wprowadza do środowiska mniejsze ilości substancji radioaktywnych niż elektrownia węglowa i to głównie w postaci nie reagujących chemicznie gazów szlachetnych 85Kr i 133Xe. Oprócz energii elektrycznej produkuje, jak każda elektrownia, ciepło odpadowe. Jest to czysta energetyka, prawie zupełnie nieszkodliwa dla środowiska. 

Sprawność przetwarzania energii cieplnej w elektryczną w elektrowniach węglowych dochodzi do 39%, podczas gdy w elektrowniach jądrowych jest niższa i wynosi około 30%. Zależy to przede wszystkim od temperatury i ciśnienia pary poruszającej turbiny. Różnica nie jest duża i w obu przypadkach, jeżeli siłownia wytwarza tylko energię elektryczną, około 2/3 przetwarzanej energii pierwotnej to ciepło odpadowe. Najlepiej zużyć je w innych procesach technologicznych lub do ogrzewania pomieszczeń. Dlatego budowane są elektrociepłownie, które są dużo bardziej ekonomiczne.

Obecnie w Polsce ponad 90% energii elektrycznej jest wytwarzana w tradycyjnych elektrowniach cieplnych opalanych węglem, którego zasoby ocenia się na ok. 100 lat eksploatacji. Polska krytycznie zbliża się do limitów emisji szkodliwych gazów wyznaczonych przez UE. Kolejne elektrownie powinny być więc budowane w bardziej ekologicznej technologii. Największą zaletą elektrowni jądrowych w porównaniu elektrowniami węglowymi jest dużo niższa emisja dwutlenku węgla, a także tlenków azotu i dwutlenku siarki. Według Międzynarodowej Agencji Energii Atomowej (IAEA) zamiana elektrowni o mocy 1000 MW z węglowego na atomowy pozwala uniknąć emisji od 1,3 do 2,2 mln ton dwutlenku węgla rocznie, podczas gdy zamiana na gazową tylko 0,4-0,7 mln ton.

Nie powinniśmy się również obawiać promieniowania  - dawki otrzymywane w pobliżu elektrowni atomowej są wielokrotnie niższe od dawek pochodzących ze źródeł naturalnych. W tabeli 2.1 przedstawione jest porównanie dawek promieniowania emitowanych z elektrowni jądrowej w stosunku do innych źródeł promieniowania.
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	Opis Dawki

	300,0
	Promieniowanie naturalne w Ramsar w Iranie (dawka roczna)

	20,0
	Niewietrzony dom na podłożu granitowym (dawka roczna)

	3,6
	Promieniowanie naturalne na wysokości i 1500m n.p.m.

	2,4
	Średnia dawka roczna dla źródeł naturalnych

	0,7
	Prześwietlenie rentgenowskie płuc

	0,46
	Dawka podczas wypadku w elektrowni TMI

	0,06
	Dawka promieniowania kosmicznego podczas lotu Londyn –Melbourne

	<0,01
	Tygodniowy pobyt w górach

	<0,001
	Najbliższe sąsiedztwo elektrowni jądrowej (dawka roczna)


Tabela 3.1 Dawki promieniowania od różnych obiektów[3]
Zagrożenie radiologiczne, spowodowane emisją do atmosfery substancji radioaktywnych, którym często szermują przeciwnicy energetyki jądrowej, jest mocno przesadzone. W reaktorach energetycznych typu PWR (z wodą pod ciśnieniem), takich które pracują w większości elektrowni jądrowych na świecie i które miały być zainstalowane w Polsce, istnieją 4 bariery zabezpieczające przed uwalnianiem się substancji radioaktywnych. Oszacowano, że normalnie pracująca elektrownia jądrowa o mocy 1000 MW wprowadza rocznie do otoczenia nie więcej niż 5.9 x 1014 Bq gazów szlachetnych (85Kr i 133Xe) oraz 5.6 x 109 Bq jodu. Uwzględniając maksymalne dopuszczalne stężenie tych radionuklidów w powietrzu, objętość powietrza potrzebna do ich rozcieńczenia do poziomu dopuszczalnego wynosi 5.5 x 1010 m3. Warto podać dla porównania, że objętość powietrza potrzebna, by rozcieńczyć do dopuszczalnego poziomu stężenie dwutlenku siarki wydzielanego rocznie w gazach odlotowych elektrowni węglowej takiej samej mocy wynosi 4.3 x 1015 m3, a więc jest prawie 100 000 razy większa.

Problematyczna jest natomiast kwestia składowania i zagospodarowania odpadów radioaktywnych. Choć stanowią zaledwie 0,05% wszystkich odpadów przemysłu energetycznego to są szczególnie niebezpieczne dla środowiska. Elektrownia jądrowa o mocy 1000 MW(e) zużywa około 80 kg uranu dziennie, a rocznie produkuje około 30 t wysoko radioaktywnych odpadów w postaci zużytego paliwa, którego zabezpieczenie i przechowywanie wzbudza wiele emocji nie tylko wśród laików. Najbardziej problematyczne są odpady wysokoaktywne (głównie zużyte paliwo) – choć stanowią 3% odpadów to pochodzi z nich ok. 95% promieniowania. Zużyte paliwo zawierające promieniotwórcze izotopy o czasie połowicznego rozpadu przekraczającym 30 lat promieniuje przez setki a nawet tysiące lat. Jest to niewygodny problem, z którym cywilizacja nie uporała się przez dziesiątki lat eksploatacji elektrowni. Obecnie zużyte paliwo jest przechowywane w basenach przy reaktorach a następnie chłodzone w przechowalniach. Jedyną rozwiniętą do tej pory koncepcją zutylizowania tych odpadów jest składowanie ich pod ziemią. Wysokoaktywne odpady po skrystalizowaniu są zamykane w stalowych beczkach i składowane pod ziemią na głębokości kilkuset metrów. Pierwsze takie składowiska mają być uruchomione w Finlandii i Szwecji za 12 lat.
Obecnie działające reaktory pracują w tzw. otwartym cyklu paliwowym. W zużytym paliwie znajdują się jeszcze znaczne ilości uranu i plutonu który mógłby być jeszcze wykorzystany. Można je odzyskać w procesie recyclingu, jednak takie paliwo jest dość drogie. Poprawę sytuacji może przynieść wprowadzenie reaktorów IV generacji pracujące w zamkniętym cyklu paliwowym.
W ciągu ostatnich lat można zaobserwować zmianę podejścia ekologów do energetyki jądrowej. W 2006r. Patrick Moore, założyciel Greenpeace, który przez wiele lat sprzeciwiał się rozwojowi energetyki jądrowej stwierdził że elektrownie jądrowe są czystym i bezpiecznym źródłem energii elektrycznej [7] . Także na polskich serwisach ekologicznych można zaobserwować zmianę tendencji: elektrownie jądrowe są stawiane przed elektrowniami konwencjonalnymi zanieczyszczającymi środowisko m.in. przez emisję CO2 do atmosfery.  Jednak według polskich ekologów energetyka jądrowa nie może być traktowana jako  jedyna recepta dla sektora energetycznego w Polsce, równolegle muszą być rozwijane źródła energii odnawialnej.

3.3. Koszty
 
Analizując koszty energetyki jądrowej należy wziąć pod uwagę nie tylko koszty budowy i eksploatacji samej elektrowni ale także koszty utylizacji odpadów, rozbiórki elektrowni i rekultywacji terenu, koszty kampanii społecznej etc. 

Elektrownie atomowe charakteryzują się stosunkowo wysokimi kosztami budowy – blok o mocy 1000 MW to nakłady ok. 2 mld euro. Problem stanowi też długi cykl budowy takich elektrowni – kilkanaście lat od projektu do uruchomienia.Okres zwrotu takiej inwestycji liczy się w dziesiątkach lat. Dodatkowo przy budowie pierwszej elektrowni należy doliczyć koszta związane ze szkoleniem kadry, przygotowaniem infrastruktury etc. Wysokie koszty są również związane z gospodarowaniem odpadami.

Koszty wytwarzania energii w elektrowniach jądrowych są porównywalne z elektrowniami węglowymi, czy gazowymi. Prognozy World Nuclear Association szacują, że w roku 2030 proporcje te nie ulegną zmianie. Zaletą jest natomiast niski udział kosztów paliwa w całkowitym koszcie wytworzenia energii. W elektrowniach jądrowych stanowi on ok. 20-25%, podczas gdy np. w gazowych 60-70% kosztów. Sprawia to, że koszt energii jest w dużo mniejszym stopniu uzależniony od cen surowca. W dodatku transport uranu nie wymaga specjalnej infrastruktury, surowiec można zakupić tam, gdzie jest dostępny i tani. Niedawne problemy z dostawami gazu nauczyły, jak ważna jest dywersyfikacja dostaw surowców energetycznych. Na Rysunku 1 zaznaczone są kraje budujące i posiadające elektrownie jądrowe oraz kraje wydobywające uran.
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Rysunek 3.1 Potentaci produkcji Uranu na świecie [1]
4. Możliwości rozwoju energetyki jądrowej w Polsce
4.1. Nastroje społeczne wobec energetyki jądrowej

Bezpieczeństwo instalacji nuklearnych przestało być przeszkodą w upowszechnianiu energetyki jądrowej. Największym problemem jest obecnie niewiedza, która sprzyja utrzymywaniu się społecznej niechęci, często umiejętnie wykorzystywanej przez osoby i firmy zainteresowane zachowaniem znaczenia tradycyjnych źródeł energii lub rozwojem metod alternatywnych. W rezultacie, statystycznemu Kowalskiemu elektrownia jądrowa kojarzy się z kataklizmem: drugą Hiroszimą tuż za oknem w najgorszym wypadku, w  najlepszym – z potężnym skażeniem materiałami promieniotwórczymi, prowadzącym do choroby popromiennej, potwornych mutacji i setek tysięcy zgonów.  
Jednak w Polsce strach przez energetyką jądrową wynika przede wszystkim z niskiego poziomu wiedzy o zasadach działania reaktora jądrowego, naturze promieniowania radioaktywnego, metodach i skuteczności ochrony radiologicznej, realnym zagrożeniu wybuchem jądrowym w elektrowni jądrowej. Strach ten jest wynikiem zaniedbania edukacji społeczeństwa w tym zakresie po przerwaniu budowy Elektrowni Jądrowej Żarnowiec i przyjęcia założenia, że już nie będzie powrotu do tej technologii.
Nie każdy zdaje sobie sprawę, że w Polsce istnieją reaktory jądrowe: reaktor MARIA oraz reaktor EWA (pierwszy reaktor jądrowy w Polsce, eksploatowany w latach 1958- 1995, a obecnie będący w stadium likwidacji). MARIA jest reaktorem doświadczalnym, którego zadania to m.in.: wytwarzanie izotopów promieniotwórczych, wykorzystywanych w medycynie, modyfikacja materiałów poprzez napromieniowywanie, badania na wiązkach neutronów, badania radiochemiczne z użyciem wypalonych prętów paliwowych oraz terapia neutronowa. Stan reaktora podlega ciągłej ścisłej kontroli. Badania dotyczące stanu reaktora i efektów jego pracy są prowadzone w instytutach mieszczących się w obrębie kompleksu badawczego w Świerku. Obiekty zlokalizowane są w Świerku w dwóch odrębnych jednostkach organizacyjnych: reaktor MARIA - w Instytucie Energii Atomowej (IEA), a likwidowany reaktor EWA oraz obiekty 19 i 19A - w Zakładzie Unieszkodliwiania Odpadów Promieniotwórczych (ZUOP), któremu również podlega Krajowe Składowisko Odpadów Promieniotwórczych (KSOP) w Różanie. Dyrektorzy  tych jednostek, zgodnie z ustawą – „Prawo atomowe”, odpowiadają za bezpieczeństwo eksploatacji i ochronę fizyczną tych obiektów [6].
Niechęć wobec energetyki jądrowej nie jest wyłącznie polską specyfiką, o czym świadczą choćby protesty ekologów na całym świecie. Jednak w Polsce strach przed powtórką z Czarnobyla jest szczególnie silny. Potwierdzeniem tych obaw są kolejne fałszywe alarmy o wzroście promieniowania radioaktywnego docierające do Państwowej Agencji Atomistyki. Negatywne emocje związane z tym źródłem energii doprowadziły w 1990 roku do podjęcia decyzji o przerwaniu budowy elektrowni atomowej w Żarnowcu na Pomorzu. Nadzwyczaj często spotkać można na forach internetowych ostre sprzeciwy przeciwko budowie elektrowni jądrowych w Polsce uzasadniane obawą przed „drugim Czarnobylem”. 

Według sondaży przeprowadzonych przez GfK Polonia na zlecenie „Rzeczpospolitej” w sierpniu 2006 r., aż 57% Polaków było przeciwko wybudowaniu w Polsce pierwszej elektrowni jądrowej w ciągu najbliższych dziesięciu lat. Z kolei „za” opowiedziało się 34% ankietowanych, a 9% - nie miało zdania na ten temat. Jako główny powód sprzeciwu dla budowy elektrowni jądrowej podano obawę o bezpieczeństwo jej funkcjonowania.
Inaczej przedstawiają się wyniki sondażu przeprowadzonego przez PENTOR w grudniu 2006 r. na zlecenie Polskiej Agencji Atomistyki). Zgodnie z nimi, aż 61% Polaków byłoby skłonnych zaakceptować budowę w Polsce nowoczesnej i bezpiecznej elektrowni jądrowej, o ile pozwoliłoby to na zmniejszenie uzależnienia od dostaw ropy i gazu oraz ograniczenie emisji szkodliwych substancji do atmosfery. Poza tym, 48% ankietowanych zgodziłoby się na budowę reaktora jądrowego w pobliżu swojego miejsca zamieszkania, jeżeli wpłynęłoby to pozytywnie na rozwój regionu, zagwarantowało stworzenie nowych miejsc pracy oraz spowodowało spadek cen energii elektrycznej. Jednak 41% respondentów opowiedziało się przeciw, podając za główne powody: obawę przed awarią elektrowni, niedoinformowanie oraz problem odpadów radioaktywnych [5].

4.2. Zapotrzebowanie na energię
Według rządowego dokumentu "Polityka energetyczna Polski do 2025 roku" z 2005 roku, do 2025 roku prognozowany jest wzrost krajowego zużycia energii finalnej o 48-55 proc., energii pierwotnej o 41-50 procent, a energii elektrycznej o 80-93 procent. Prognoza zapotrzebowania na paliwa i energię w horyzoncie do 2025 r. została opracowana na podstawie scenariusza makroekonomicznego rozwoju kraju, zakładającego, iż tempo wzrostu PKB w okresie do 2025 roku średniorocznie wyniesie około 5,2 proc. Co więcej największe polskie elektrownie i PSE Operator ostrzegają przed zbliżającym się kryzysem energetycznym, który jest datowany w przybliżeniu na 2013 rok.  Rysunek 1 przedstawia prognozowane zapotrzebowanie na energię elektryczną do 2025 roku.

Kolejnym niezwykle ważnym problemem ją zanieczyszczenia generowane przez elektrownie konwencjonalne. W Polsce energia elektryczna jest produkowana niemal wyłącznie z węgla kamiennego i brunatnego (Tabela 1). Jeśli nie nastąpi zmiana  profilu polskiej elektroenergetyki, Polska nie będzie w stanie spełnić  wymogów unijnych zawartych w pakiecie klimatycznym. Pakiet klimatyczny przewiduje redukcję emisji dwutlenku węgla o 20 procent do roku 2020. Polska wynegocjowała ustępstwa w pakiecie: elektrownie, napędzane często węglem, w 2013 roku zamiast 100 proc. praw do emisji jak chciała Komisja Europejska, będą płacić jedynie 30 proc. Dopiero 7 lat później wniosą całość należności [8]. Jednak prędzej, czy później z problemem emisji szkodliwych gazów będziemy musieli się uporać. Struktura pochodzenia energii elektrycznej będzie musiała się zmienić w kierunku energii jądrowej oraz odnawialnej.
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Rysunek 4.1 Przewidywane zapotrzebowanie na energię elektryczną do roku 2025
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Rysunek 4.2 Struktura paliw w produkcji energii elektrycznej – obecna (2005)

4.3. Wpływ na rynek pracy

 
Elektrownia jądrowa, poza wpływem na sytuację energetyczną Polski, będzie miała niewątpliwie wpływ na polski rynek pracy. W raporcie "Energetyka jądrowa. Perspektywy rozwoju w Polsce"[13] został sporządzony przez MDI Strategic Solution na podstawie danych Polskiego Towarzystwa Nukleonicznego stwierdzono, że budowa elektrowni jądrowej niekorzystnie wpłynie na rynek pracy. 

Według raportu do obsługi elektrowni jądrowej o mocy 2.5 tysiąca MW może być zatrudnionych ok. 1000 osób, z których 70% ma wyższe wykształcenie. Dla porównania: największa elektrownia konwencjonalna na Górnym Śląsku „Rybnik” o mocy 1775MW zatrudnia 1109 osób z czego 16% ma wyższe wykształcenie .  Według Raportu osoby zwalniane z elektrowni konwencjonalnych nie znajdą zatrudnienia w   przemyśle jądrowym. Co więcej zmniejszenie wydobycia węgla zmniejszy liczbę zatrudnionych w kopalniach.

Dodatkowym problemem będzie też brak odpowiednich kadr. Według prezesa Polskiej Agencji Atomistyki, w kraju brakuje nie tylko specjalistów, lecz także kadr szkoleniowych oraz ludzi, którzy w sposób kompetentny mogliby poprowadzić rozmowy z wykonawcami elektrowni.  

Jednak elektrownia jądrowa to miliardy euro i dziesiątki tysięcy zatrudnionych ( w czasie budowy elektrowni w Finlandii  pracują firmy z 27 krajów: w sumie ponad 60 tysięcy osób). Rozwój energetyki jądrowej wpłynąłby na zarówno na rozwój przemysłu ale i na wyszkolenie specjalistycznej kadry a także rozwój ośrodków badawczych. Co więcej ponad 41% społeczeństwa (sondaż PENTORu w grudniu 2006 r. na zlecenie Polskiej Agencji Atomistyki) zgłasza zgodę na powstanie elektrowni jądrowej w pobliżu miejsca zamieszkania, jeżeli dawało by możliwość rozwoju przemysłu i zapewnienie dodatkowych miejsc pracy.
5. Budowa elektrowni jądrowej w Polsce
5.1. Sytuacja
W sytuacji zagrożenia energetycznego i konieczności zmniejszenia emisji CO2, najlepszym rozwiązaniem problemu wydaje się być energetyka jądrowa[9]. Elektrownia jądrowa wytwarza tanią energię eklektyczną oraz w porównaniu z innymi technologiami najmniej wpływa na środowisko i jest najmniej szkodliwa dla ludzi a rozwijająca się technologia umożliwia zagwarantowanie bezpieczeństwa zarówno elektrowni jądrowej jak  i podnosi poziom bezpieczeństwa całego energetycznego systemu (dywersyfikacja kierunków dostaw paliwa jądrowego, możliwość gromadzenia paliwa na kilkuletni okres eksploatacji). 

Jednak budowa elektrowni wymaga o wiele większych nakładów finansowych niż budowa elektrowni konwencjonalnej. Co więcej potrzeba czasu by wyszkolić niezbędną wykwalifikowaną kadrę potrzebna do obsługi elektrowni jądrowych. Rozpoczęcie tak dużego projektu wymaga  stabilności ekonomicznej i politycznej państwa a przede wszystkim stabilność procesu inwestowania. Potrzebne są także uwarunkowania prawne, finansowe i organizacyjne gospodarki wypalonym paliwem i odpadami promieniotwórczymi oraz przygotowanie  bezpiecznej eksploatacji istniejących już obiektów jądrowych w Polsce.
Przed rozpoczęciem budowy elektrowni jądrowych państwo powinno także zdobyć akceptację społeczną dla projektu, co może zostać osiągnięte przez propagowanie energetyki jądrowej, programy edukacyjne w szkołach czy programy ogólnospołeczne. W tym momencie nie do przecenienia jest współudział Polski w budowie elektrowni w Ignalinie dające możliwość zdobycia potrzebnego nam doświadczenia.
5.2. Udział w budowie elektrowni na Litwie

Ignalińska Elektrownia Atomowa  znajduje się na Litwie we wschodniej części kraju przy granicy Łotwą i Białorusią. W chwili obecnej w elektrowni pracuje jeden reaktor typu RBMK-1500 o maksymalnej mocy 1500 MW. Jest to reaktor tego samego typu, co w elektrowni w Czarnobylu i nie są spełnia norm bezpieczeństwa Unii Europejskiej. Warunkiem przystąpienia Litwy do Unii Europejskiej była obietnica wycofania niebezpiecznych reaktorów z eksploatacji. Było to poważnym problemem dla Litwy, gdyż elektrownia dostarczała 90% energii elektrycznej zużywanej w tym kraju. W wyniku negocjacji Unia zgodziła się pokryć koszty zamknięcia elektrowni i skompensować Litwie utratę energii dostarczanej przez elektrownię. Według obecnych planów reaktor numer 2 będzie wycofany z eksploatacji w 2009.

W chwili obecnej planowana jest budowa nowej elektrowni o mocy ok. 3200 MW (wcześniej zakładano moc 800 - 1600 MW) w bliskim sąsiedztwie obecnie istniejącej. Nowe bloki w ignalińskiej elektrowni w planach będą stanowić za kilka lat podstawowe źródło zaopatrzenia państw nadbałtyckich w energię elektryczną. Elektrownia, zastąpi dwa stare, powstałe jeszcze w latach 70 reaktory. Ma być ona budowana z udziałem Litwy, Łotwy, Estonii i Polski i być gotowa około roku 2016. W połowie grudnia 2006 roku te cztery kraje zawarły porozumienie o powołaniu konsorcjum czterech firm, które przystąpiły do projektu odbudowania mocy elektrowni.  Pierwszy reaktor nowej siłowni ruszy według optymistycznych prognoz - w roku 2016, według pesymistycznych - dopiero w 2018. Dwa lata później rozpocznie się budowa drugiego reaktora, który zostanie uruchomiony odpowiednio w 2018 lub 2020 r. 
Pomimo dalekosiężnych planów ostateczne porozumienie pomiędzy Litwą a Polską nie została jeszcze zawarte. Cały czas trwają negocjacje pomiędzy rządem polskim a litewskim. Problematyczny jest stawiany przez polską stronę warunek:  zbudowania mostu energetycznego jeżeli Polska otrzyma dokumentację potwierdzającą to, iż nowa siłownia w Ignalinie będzie produkowała ponad 3 tysiące megawatów, a z tego 1000 megawatów trafi do 
Polski. Połączenia transgraniczne systemów elektroenergetycznych Polski i Litwy jest bardzo ważne z punktu widzenia Litwy, Łotwy i Estonii, które są obecnie połączone z przede wszystkim z rosyjskim systemem energetycznym oraz w mniejszym stopniu ze skandynawskim[14].
5.3.  Uwarunkowania polityczne
W Polsce już w latach siedemdziesiątych zastanawiano się nad możliwością importowania surowców jądrowych do wytwarzania energii elektrycznej ze względu na wzrost zapotrzebowania. Na podstawie opracowanych wtedy prognoz na zapotrzebowanie na energię w perspektywie do 2000 r. uznano, że potrzebną energię elektryczną mogą dostarczyć elektrownie jądrowe. W związku z tym, w 1972 r. Prezydium Rządu podjęło decyzję o wybudowaniu elektrowni jądrowej. Następnie w 1982 r. rozpoczęto budowę Elektrowni Jądrowej Żarnowiec. Jednak na skutek przemian gospodarczych i politycznych na przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych, a także w związku z awarią elektrowni jądrowej w Czarnobylu, rząd podjął decyzję o zaprzestaniu budowy i likwidacji elektrowni w Żarnowcu.
 
Okres lat 1990-2002 był okresem przemian strukturalnych przemysłu w Polsce. Produkcja w przemyśle energochłonnym zmniejszała się, co skutkowało stabilizacją zapotrzebowania na energię elektryczną. Jednakże już w 2003 r. odnotowano 3,2% wzrost zapotrzebowania na energię, który w 2004 r. wzrósł o kolejne 2,5%6).
W 2001 r. weszła w życie ustawa z 29 listopada 2000 r. - Prawo atomowe, która jest najważniejszym dokumentem regulującym sprawy związane z bezpieczeństwem jądrowym w Polsce. Określa ona m.in. działalność w zakresie pokojowego wykorzystywania energii jądrowej związaną z rzeczywistym i potencjalnym narażeniem na promieniowanie jonizujące od sztucznych źródeł promieniotwórczych, materiałów jądrowych, urządzeń wytwarzających promieniowanie jonizujące, odpadów promieniotwórczych i wypalonego paliwa jądrowego, organy właściwe w sprawach bezpieczeństwa jądrowego i ochrony radiologicznej, a także zasady odpowiedzialności cywilnej za szkody jądrowe. Poza tym w ustawie tej przewidziano nakładanie kar pieniężnych za naruszenie przepisów dotyczących bezpieczeństwa jądrowego i ochrony radiologicznej oraz tryb ich nakładania.
1 maja 2004 r. Polska przystąpiła do Unii Europejskiej, co w konsekwencji wiązało się z dostosowaniem się polskiej energetyki do warunków funkcjonowania Unii Europejskiej, w szczególności w zakresie swobodnej konkurencji i ochrony środowiska, czego wyrazem było pojawienie się we wspomnianej powyżej „Polityce energetycznej Polski do 2025 r.”[9] planu rozwoju energetyki jądrowej, którego kontynuacją jest projekt „Polityki energetycznej Polski do 2030 r.”[10]. W „Planie strategicznym Ministerstwa Gospodarki” ze stycznia 2008 stwierdzono, że wszystkie działania dotyczące programu jądrowego zawarte w projekcie „Polityki energetycznej Polski do 2030 r.” muszą zostać ukończone przed 2021 rokiem. Konieczność sformułowania nowej polityki energetycznej wyniknęła m.in. z przyjęcia przez Radę Europejską w marcu 2007 r. „Planu Działań na lata 2007-2009: Polityka Energetyczna dla Europy” [11] stanowiącego o przyszłości europejskiej polityki energetycznej, w której to Polska będzie aktywnie uczestniczyć.
Według powyższego projektu, bez wykorzystania w przyszłości energetyki jądrowej nie będzie możliwości spełnienia prawnych wymagań ekologicznych narzuconych przez UE, a co się z tym wiąże, obniżenia poziomu zanieczyszczenia środowiska. Wytwarzanie energii elektrycznej w oparciu o nowoczesne technologie jądrowe nie powoduje bowiem emisji gazów cieplarnianych oraz promieniowania radioaktywnego do otoczenia. Ponadto rozwój energetyki jądrowej w Polsce może stać się istotnym elementem dywersyfikacji dostaw paliw i energii elektrycznej, co bezpośrednio wiąże się ze wzrostem bezpieczeństwa energetycznego kraju.
W projekcie „Polityki energetycznej Polski do 2030 r.” obok zmian dotyczących prawa energetycznego, wydawania zezwoleń, rozwoju odnawialnych źródeł energii czy unowocześniania elektrowni konwencjonalnych, znajdują się zarządzenia dotyczące budowy elektrowni jądrowych. W myśl projektu podjęte zostaną następujące działania:

· Budowa zasobów ludzkich 

· Informacja społeczna 

· Wybór lokalizacji dla pierwszych elektrowni 

· Wybór lokalizacji i budowa składowiska odpadów nisko i średnio aktywnych 

· Przygotowanie procesu zamówienia publicznego 

· Badania naukowe 

Co więcej zostanie utworzony system podejmowania decyzji dotyczących programu elektrowni jądrowych:

· Utworzenie NEPIO – instytucji wdrażającej i koordynującej program energetyki jądrowej . Po wprowadzeniu zmian w Prawie Energetycznym NEPIO stanie się jednostką odpowiedzialną za rozwój energetyki jądrowej w Polsce. 
· Państwowa Agencja Atomistyki (PAA) jako instytucja dozoru jądrowego i radiologicznego. Nadzór nad PAA będzie sprawować Kancelaria Prezesa Rady Ministrów 

· Nabór i kształcenie kadr dla nowej instytucji w tym edukację i trening edukatorów dla Uczelni Technicznych, PAA, NEPIO oraz inwestora. Dodatkowo przewidziane są studia podyplomowe lub drugiego stopnia magisterskie częściowo za granicą  - dla 300 osób. Planowane też jest powstanie wydziałów inżynierii reaktorowej oraz  innych specjalizacji niezbędne dla energetyki jądrowej w uczelniach technicznych.
W celu doinformowania społeczeństwa stworzony zostanie profesjonalny departament w NEPIO, który zajmie się kształceniem nauczycieli oraz stworzeniem informacji o energetyce jądrowej w programach edukacyjnych. Stworzony zostanie także program zwiedzania placu budowy elektrowni jądrowej a także publiczna baza danych o obiektach jądrowych.

W ramach programu badań jądrowych zostanie stworzony:

Program grantów NEPIO na analizy bezpieczeństwa i prace eksperckie dla instytutów naukowych i prywatnych firm konsultacyjnych 

· Zaplecze dla inwestora zapewnione przez te same instytucje na zasadach rynkowych 

· Zaplecze eksperckie dla PAA poprzez zreorganizowane Centralne Laboratorium Ochrony Radiologicznej 

· Szerokie programy podstawowych i stosowanych badań naukowych finansowanych z budżetu i funduszy europejskich 


Zgodnie z projektem „Polityki energetycznej Polski do 2030 r.”, proces wdrażania energetyki jądrowej potrwałby minimum od 12 do 15 lat i głównie opierałby się na wynikach rzetelnych analiz ekonomicznych, ekologicznych i społecznych uzasadniających konieczność i określających warunki rozwoju tej technologii w Polsce w sposób bezpieczny, czysty ekologicznie i ekonomicznie konkurencyjny wobec innych technologii.
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Rysunek 5 Struktura paliw w produkcji energii elektr. – prognoza 2030

We wrześniu 2007 r. Polska została przyjęta do Globalnego Partnerstwa Energii Jądrowej (Global Nuclear Energy Partnership). Jest to organizacja założona w 2005 r. z inicjatywy Stanów Zjednoczonych przez Francję, Japonię, Chiny, Rosję i Stany Zjednoczone, działająca wspólnie   z   Międzynarodową  Agencją  Energii   Atomowej.   Celem   tej   organizacji  jest zwiększenie globalnego bezpieczeństwa energetycznego oraz budowa wzmocnionego systemu kontroli materiałów jądrowych, a także opracowanie nowoczesnych technologii recyklingu paliwa jądrowego. Dzięki temu członkostwu, Polska będzie miała możliwość współpracy z najlepszymi ośrodkami naukowo-badawczymi krajów założycielskich oraz otrzyma pomoc przy budowie infrastruktury energetyki jądrowej. Polska liczy zwłaszcza na pomoc przy opracowaniu systemu prawnego dotyczącego energetyki jądrowej, a także przy organizacji szkoleń i współpracy naukowej w zakresie badań nad technologiami jądrowymi.
5.4. Decyzje
13 stycznia 2009 r. rząd polski podjął uchwałę o  rozpoczęciu prac nad Programem Polskiej Energetyki Jądrowej, w celu zapewnienia bezpieczeństwa energetycznego kraju oraz uwzględniając rozwój gospodarczy.  W myśl ustawy wybudowane, co najmniej dwie elektrownie jądrowe w Polsce. Prace prowadzone będą równocześnie, a przynajmniej jedna z elektrowni powinna zacząć działać do 2020 r. Dodatkowo, budowa elektrowni jądrowych w Polsce nie wyklucza polskiego zaangażowania w podobnych inwestycjach poza granicami kraju. Został powołany także Pełnomocnik Rządu ds. Polskiej Energetyki Jądrowej, którego zadaniem będzie koordynowanie i nadzorowanie działań na rzecz przygotowania otoczenia regulacyjnego i instytucjonalnego, koniecznych dla uruchomienia elektrowni jądrowej w Polsce. Za budowę elektrowni odpowiada PGE Polska Grupa Energetyczna S.A.  Rząd zobowiązuje także ministra skarbu państwa do zapewnienia współpracy PGE Polskiej Grupy Energetycznej SA przy przygotowaniu i realizacji programu[13].

Po ogłoszeniu uchwały premier Donald Tusk na konferencji prasowej poinformował , priorytetem rządu będzie bezpieczeństwo energetyczne obywateli Polski a budowa elektrowni jądrowej jest jednym z najważniejszych elementów planu (zaraz po budowie terminalu gazu skroplonego LNG w Świnoujściu). 
Pod uwagę jest branych 8 potencjalnych lokalizacji dla przyszłej elektrowni, w tym Żarnowiec (pozostałe lokalizacje nie zostały ujawnione). 
Polska Grupa Energetyczna (PGE) powoła międzynarodowe konsorcjum do budowy elektrowni jądrowych w Polsce. Planowana jest budowa dwóch elektrowni jądrowych, każda o mocy 3 tys. MW ( koszt budowy 1 MW szacowany jest na 2,5 - 3 mln). Według PGE budowa dwóch elektrowni nie będzie się odbywać jednocześnie, odstęp między oddaniem do użytku kolejnych bloków szacowany jest na dwa lata. Koszt budowy szacuje się na 50% wyższy od kosztu budowy elektrowni węglowej ale rozkłada się on na dwukrotnie dłuższy czas: okres użytkowania elektrowni węglowej to 30 - 40 lat, w przypadku elektrowni jądrowej to 60 lat. PGE sfinansuje 20% kosztów, pozostałe będą finansowane ze środków zewnętrznych. PGE chce realizować projekt budowy elektrowni jądrowych w konsorcjum, w którym miałoby co najmniej 51 proc. W celu realizacji projektu utworzona zostanie spółka celowa. Chęć budowy elektrowni jądrowych zgłosiła także szwedzka firma energetyczna Vattenfall (8. Wytwórca energii w Polsce) [12]. Partnerami w zakresie budowy prawdopodobnie będą Francja (lider energetyki jądrowej w UE) i Korea Południową (lider energetyki jądrowej w Azji). 
Obecnie PGE prowadzi badania nad możliwymi lokalizacjami, kierując się dwoma przesłankami: bilansem hydrologicznym (do chłodzenia potrzebna jest woda) i bilansem infrastrukturalnym (deficyt mocy). Tomasz Zadroga, prezes PGE zapowiedział, że jako pierwsza powstanie elektrownia na Pomorzu. W przypadku drugie lokalizacji rozważana jest wschodnia część Polski. Wspomina się także o miejscowościach: Klempicz, Kopań, Korolewo, Nieszawa, Chełmno i Tczew[14]. Samorząd województwa pomorskiego zwrócił się oficjalnie w październiku 2008 roku do premiera aby to na jego terytorium powstały planowane dwie elektrownie atomowe. Pomorze jest  energetycznie samowystarczalne tylko w 30 procentach a braki musi uzupełniać importem surowców i samego prądu z południa i centrum kraju. Samorządowcy proponują dwie lokalizacje: rejon Żarnowca i powiat wejherowski[14].
5.5. Wybór technologii
 
Pierwszym etapem budowy elektrowni jądrowej w Polsce powinien być wybór sprawdzonej rodzaju jądrowego bloku energetycznego, którego konstrukcja i parametry powinny odpowiadać wymogom European Utilities Requirements . Jak oceniają eksperci Państwowej Agencji Atomistyki najlepszym wyborem byłyby bloki jądrowe z reaktorami lekkowodnymi:
· Reaktor typu PWR (ciśnieniowy reaktor wodny) należy do grupy reaktorów lekkowodnych LWR. Wytworzone w nim ciepło doprowadza się do wytwornicy pary za pomocą wody pod wysokim ciśnieniem, co uniemożliwia wystąpieniu wrzenia w obiegu chłodzenia rdzenia. Lekka woda opływająca rdzeń jest jednocześnie chłodziwem, moderatorem i reflektorem.
·  Reaktor typu BWR (reaktor wodny wrzący) woda chłodząca reaktor pełni tu rolę zarówno moderatora, jaki i czynnika roboczego w cyklu parowo-wodnym. Jej odparowanie następuje bezpośrednio w rdzeniu reaktora, a po osuszeniu zostaje wykorzystana do napędzania turbin generatora.

Spośród wielu dostępnych opcji szczególną uwagę powinniśmy zwrócić na reaktory wysokotemperaturowe IV generacji (HTR) chłodzone helem. Prace nad tego typu reaktorami trwają już od ponad 30 lat, technologia jest już w znacznym stopniu opanowana. Dalszy jej rozwój jest ograniczony przez brak zainteresowania nabywców, ponieważ dopiero praktyczne zastosowania przemysłowe pozwolą wyznaczyć dalszą ścieżkę rozwoju. Prototypowe reaktory HTR produkujące energię na skalę przemysłową posiadają jedynie Chiny i Japonia.

Najważniejszą cechą tych reaktorów jest duża temperatura helu chłodzącego reaktor – około 900˚C. Może być on wykorzystany do zasilenia procesów prowadzących do rozkładu wody na tlen i wodór. I tu pojawia się idea współpracy energetyki jądrowej z węglową. Budowa reaktorów wysokotemperaturowych w pobliżu tradycyjnych elektrowni węglowych może zapewnić podwójny zysk. Tlen może być wykorzystany do wydajniejszych i bardziej ekologicznych procesów zamiany energii węgla na energię elektryczną (CCT - Clean Coal Technology), a wodór do uwodornienia węgla, do produkcji paliw płynnych i gazowych. 

Korzyści z wdrożenia w Polsce synergii węglowo jądrowej to m.in.:

· Dywersyfikacja dostaw nośników energii, poprawa bilansu import-export

· Poprawa bezpieczeństwa energetycznego kraju

· Ograniczenie emisji CO2
· Pozostanie przy energii węglowej przy zwiększonej wydajności – dobra sytuacja górnictwa
[image: image6.png]co,
Elektrownia COz+3H; >
CH:OH +H,0

weglowa € 2H0 24,40, + s 2

* © '900"0 He *

Wegiel Reaktor

Paliwai
wysokotemperaturowy

woda




Według specjalistów z PGE oraz ekspertów z dziedziny energetyki, jeśli w Polsce ma rozwijać się energetyka jądrowa, nie może być ona traktowana jako jedyna recepta dla sektora energetycznego w Polsce. Równolegle muszą być rozwijane źródła energii odnawialnej. Według  ekspertów z branży energetyki odnawialnej wybudowanie w Polsce elektrowni jądrowej po 2020 r. nie doprowadzi szybko do wykonania celów ekologicznych i ograniczenia emisji gazów cieplarnianych, które Polska musi zrealizować. Zgodnie z zarządzeniem UE Polska musi zwiększyć pozyskiwanie odpowiedniej ilości energii ze źródeł odnawialnych. W związku z wymogami europejskimi, PGE prowadzi analizy dotyczące inwestycji w elektrownię jądrową w Polsce, jednak dla realizacji celów ekologicznych otwiera elektrownie wiatrowe. Co więcej w trzech elektrociepłowniach należących do PGE korzysta się z biomasy, jako uzupełnienia paliwa.

6. Podsumowanie
Przedstawiona sytuacja energetyczna Polski, w świetle wymagań Unii Europejskiej i zbliżającego się kryzysu energetycznego, pokazuje jak pilnym problemem staje się budowa elektrowni jądrowych w Polsce. Przed budową elektrowni należy podjąć szereg zmian prawnych i wprowadzić regulacje dotyczące prawa energetycznego. Co więcej należy także wykształcić wyspecjalizowaną kadrę i powołać jednostki odpowiedzialne za budowę, eksploatację elektrowni jądrowych i postępowanie w sytuacjach awaryjnych.

Bazując na  „Polityce energetycznej Polski do 2030 r.” oraz na „Informacji o przeprowadzonych i inicjowanych kierunkach działań rządu na rzecz bezpieczeństwa energetycznego kraju w obszarach gazu ziemnego i energetyki jądrowej” wydanej przez Kancelarię Prezesa Rady Ministrów przynajmniej dwie elektrownie jądrowe powstaną w Polsce z czego jedna powinna zacząć pracować w 2020 roku. Co więcej rząd przyjął plan stworzenia wykwalifikowanej kadry i zdobycia akceptacji społecznej. Planowana jest także współpraca z litewską elektrownią w Ignalinie, której zakończenie budowy jest planowane na lata 2016-2018.

W świetle powyższych faktów można stwierdzić, że prąd wytworzony z elektrowni jądrowych popłynie za około dziesięć lat w polskich liniach energetycznych, niosąc za sobą wymierne korzyści takie jak:
· Zwiększenie bezpieczeństwa energetycznego Polski

· Zastąpienie elektrowni konwencjonalnych elektrowniami jądrowymi o znacznie zmniejszonej emisji CO2
· Eliminacja problemu usuwania i składowania lotnych popiołów

· Wielokrotne zmniejszenie ilości odpadów i powierzchni ich składowania. 

· Ograniczenie eksploatacji paliw kopalnych.
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